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W pogoni za . mordercą . Króla. 
1'Jiado1Dośt pod poDJuisqrn tuhlleDI ~ostała sflon/isfio
DJana 111 d~isiejssuili ranev'li pisD1aili.-'f•1J prasa lód•flo 
flor~usta • tv,;li saD11J«;li praDJ, . ,;o na f;OflJDI śDJie,ie·ł 

~- p. :Jlllcftoł .:Hról. 

nef. Nie rozumiemy Jednak co to Jftoże przysluguJące JeJ na całym świecie pra
młeć wspólnego z publłkowaidem wla- wa. 
domoścł o morderstwie, nie zaczerpnie- Przy takim komentowaniu zakazów 
tych z żadnych aktów i nie maJących z karnych, Jakle obserwule w lodzi, żad
traścią tych aktów nic wspólnego. N. p. ne pismo na całym świecie nie mogłoby 
„Republika„ zamieściła krątące po mle- napisać ani słowa o dokonaniu nawet 
ście wersie na temat morderstwa I ozna najdrobniejszej kradzieży. Widzimy tym 
czyta fe wyraźnie lako fantazje, które czasem że wszystkie wielkie dzienniki 
nie odpowiadają rzeczywisto1ci. nie tylko polskie, ale I europefskłe, 

Rozumiemy jednak, że Jeśli nawet to szczegółowo donoszą o ciekawych wy
ł owo mogłoprzedostać się z treści aktów padkach przestępstw I kryminalistyka 
na lamy niektór}'Ch pism, to Jednak nie stała się nieodłączną częścią każdej ga
było najmniejszej podstawy, zdaniem zety. 
naszym, do konfiskowania wszystkie- Prasa nlefednokrotnte pomagała or
go, a więc i rzeczy treści prawnej i na- ganom sprawiedliwości w wypełnieniu 
wet tak niewinnych, Jak fotografJe. · łeb obowiązków I żąda poszanowania 

O ważności konfiskaty rozstrzy1ate dla ·swoich obowiązków I praw. 
cąd, przyczem prasa będzie ·walczyć To fest zasadą, przy której stać bę
wszelkiemi środkami, aż do naJwy.tszef dzlemy twardo I bronić Jej wszelklemJ 
łnstancJi. o to, aby utrzymać wszelkie siłami. 

. · .. ' ..... ·: „: .. .. „: .• 

lisi slazqcej 

„€xpress„ osirseea 
- ·:-

„narz1cz1ni" służących 
c1ivftaJq na łcft u«:fułonu 

• cłc;sftłej procu eros•-
Lódt, 18 grudnia. 

Powtarzamy raz Jeszcze, że zagadnie 
nie roll służącej domowej w przestęp· 
stwach Jest poważnem zagadnieniem 
społecznem. 

Nieomal identyczny wypadek zda
rzył się w Warszawie przy ul. foksal, 
gdzie zbrodniarz zawarł ze słutącą zna
jomość, zaręczył się z nią, a później ob
rabował wraz ze wspólnikami mieszka
nie Jej chlebodawcy I wreszcie pozbył 
się swej narzeczonej i $wiadka prze
stępstwa drogą mordu. 

Wierny, niestety, wszyscy, Jak szyb • 
ko służba domowa zawiera znajomości 

W dnju dzlsle~ZY';ll rano t •POJ~centa dO redaft,;jj .,€xpreSSU 1f if!C:S0rDeń091 
• 

władz zostały skonfiskowane wszystkie ii 

z ludźmi, przygodnie spotkanemi na 'Uli
cy, w bramie, lub na schodach; wiem7 
jak to „narzeczony„ kręci się po kuchni, , 
przesiaduje w niej w dzień i wieczorem, 
zakrada się nieraz nawet w nocy; wie· 
my, skąd rekrutują sle te „narzeczeń
skie'• elementy, przeważnie cz.yhające 
na uciułany z ch: ź kiej pracy grosz słu
żącej, albo też na Jedzenie, wyłlzywane 

pisma łódzkie, które zamieściły wiado„ „Ceół slutqc:vc:li nie nao•e 6ut od„oR'iecb4afnu 
.a c:svnv Jednosteft0

• 

mość o morderstwie, dokonanym na b. ~z·anowny Pani'e Redaktorze! . d · d d 6 o .::> zą 1 też sia ują o p źnej nocy? j, do-
p. Królu przy ul. Zawadzkiej nr. 36. Nie Czytam oodzienn 'e od wielu lat ,,Ex- brze my to wiemy, że niekiedy w poko-
które pisma wydały drugi nakład z ol- press" i nabrałam ~febokiego przekona- jach ~ panieńskich i mężatek wcale- nie 
brzymieP1i białemł plamami tam, gdzie ni·a, że „Express" n1e skrzywd~ biedne- lepsze rzeczy się dzieją, aniżeli w kuch
tekst został skonfiskowany. go człowieka i często występuje w ob- ni i w służbowym.„ I 'wiele to razy ~ę 

Jest to pierwsza konfiskata tego ro- ronie ludzi pracujących. zdarza, że taki kawaler. p0znany gdl;e 
z garnka. I to jeszcze dobrze, ieśli taki 
podejrzany „narzeczony" nie ma gor
szych zamiarów i nie namówi „narzeczo 
nej'' do spółki w przestępstwie, albo też 
sam go nie dokona i w bezlitosny sposób 
nie pozbędzie się „narzeczofleJ". 

dzaJu w całej Polsce. Art. 47 dekretu w Dlatego też zw~acam się do Pa,na Re- na Jakimś balu, czy w restauracji, coś 11-

przedmlocle tymczasowych pr epi ó d~ktora z zapytap ~m, czemu niektóre kradnie. ale o tern cicho, żeby nie kom-
. z s w pisma przedstawtaJą straszne morder- promitowat panienki, czy nawet pani. 

prasowych zabrania wyratnle drukowa stwa, w ten sposób, jakoby główną wi- Na sfużącą t-0 łatwo mówić, bo kto s!ę 
nie treści aktów postępowania karnego, nowajczynią była służąca. - Prze- za it'ą ujmie?„. 
zanim się Je ujawni na rozprawie głów- cież i po mordrestwie, dokonane-ro przez Mówi się pozatem. ie slużące zawie-

§amo6ójst..,o 
łaAo sftufeft alerv •• §aotte 

du !l'ranc;„. 
Paryż, 18 midnia 

(Te1egram własny „.Expressu") 
Afera „Gazett:e du france" zatacza 

coraz szersze kręgi. W dniu wczoj:szyrn 
popełnii~ samobójstwo 59-letni obywa
tel z Chambe, który stracil z Powodu 
manipulacji powyższego dziernii'ka caly 
swój zaoszczędzony majątek. 

lłlróz! 

Łaniucbę mówiono, jakoby ś. p. Borow- rają z byle kim znajomośoi. No, no, żeby 
ska była w zmowie z Łan uchą, a pói- tak nie zacząć grzebać. z kim nasz~ pa

Ostrotność we wszystkich domach 
fest wobec tego wskazana. 

niej dopiero okazała sdę cała prawda, że nie zawierają znaJomości I Kto ich tam 
ta biedna nieszczęśliwa offa.ra była cal- wie po tych wszystk'ch dancingaoCh, z Przedewszystkiem same służące do
kiem niewinna. kim się taficzv a flirtuje. Albo i na ulicy, mowe powinny uprzytomnić sobie, na 

Przecież i teraz niewiadomo, czy Ku- to też nie są od tego. aby taony chłopak jakie narażają się niebezpieczeństwo. 
kulska maczała ręce w zbrodni... i piękne słówka umiał klepać'. Już i tak'e Morderca bez skrupułów tu zabiła słu· 

Bardzo watne jest także, aby ogół wypadki widziałam, że taki bubek ied- ;: 
służących nie był odp0wiedmalny za nemi schod·ami chodził do pani (mężat- żącą przez uduszenie, tam znów ,ą tru· 
czyny Jednostek. Rozumiem bardzo do- kl a drugiemi do służącej, tylko że 1iie je, lub rozwala jej czasz!; ę siekierą. W 
brze, że tak' jak w innym fachu ~poty- w tym samym czasie, bo·by sobie oczy świadomości tego niebczDłeczeóstwa 
ka się ludzi różnej wartości moralnej, wydrapały„. służące powinny być nfosłychante· ostro
zarówno porządnych, jak i złodzie)asz- Sama jestem służącą i dlatego mnie ine przy zawieraniu znajomości, lękać 
ków, tak 1· wśród slutby różni się traffa- to boli. Czytam chętnie „Express", jeśli I · się ludzi, którzy zaraz po zawarciu zna-
Ją... · czas llQzwa a 1 dlatego pozwoliitam sobie J • i 'k • d k h i 1 b b tnl 

Kto zaglą<.ła do naszych kuchni, do n·ai skreślenie tvch słów w obronie mo- omosc pn:em a;ą o uc n u z Y o 
naszych służbowych pokojów, kto wie, :eh sióstr po pracy. Myślę, że pod tym łnteresuia si~ życfom chleboclawców-
}ak żyjemy, Jakde przechoc!zimy koleje, llstem podpisałaby się każda pracująca Z (frudej strony ł ci osta tni bacznie) 

O ~opnł ponf.tej sera. wiele cierpimy ... Nami qnteresuią sie tyl- w obowiązku kobieta i dlate~o w im!e-
ko państwo wtedy, kiedy się oba}"i:ają, niu wszystk:ich służących miasta t.odzi niż dotychl·zas r> owinn! uważać na służą 

Lódt, 18 grudnia. 
Mróz, Jaki ostatnio dał się nam we 

znaki, wzmaga się z każdym dniem. Dziś 
o godz. 8-ej rano termometr wskazywar 
9 stopni poniżej zera. Biuletyny P. I. M. 
przepowiadają dalsze obniżenie się tt:m
peratury_ 

Brzezłdskłel Oitll (Solna 7) skradzio
no z mieszkania biel~ znę, wartości 300 zl 

Pi~a Marianna (Aleksandrowska 22) 
skradła 1 parę śniegowców, wart. 20 z!. 

Tarasinta Władysław (Składowa .34) 
przywłaszczył sobie palto wartości t20 
zł. i 30 zl. gotówki. 

żeby złodziej do kuchni nie przyszedł. proszę o wvd:rukowan;e mojego listu i ce i tłumaczy~ im. czcrn pachną zabaw-
.Ja festem starsza wdową i z kawateramil podpisuję się ki, uprawbnc z,,narze:·zc.lYnti". Dowla-
slę n~ wdaJę. ale wcale się nie dziwie. z powafaniem dujemy sie obsze:-nie i '.vyczerpuj~co o , 
że mOJe młodsze kole!anki chcą wylść ANTONINA MARCINIAKOWA. tych „zaLa\vach" tylko wtedy, kiedy 
zamąż ••. Jest to prawo natury, takle sa- •.• zdarzy s ię .;r0źne monl tJr~two. Wieleż 
mo dla służących, jak i dla naJbogat- List powyższy drukujemy w c~łeJ 
szych państwa. Poza,tem Jeszcze służąca ..ozciągło§cf t bez skrótów. Mimo iż to Jednak 't r~ .izieży o~ lem tle powstaJe 
chce mieć swój kąt choćby naJskromnieJ znać po nlm wyratnłe rozdrażnienie i cod~ieunfe ~ l;'{t ahsoiu~riit' o !1lch nie 
szy i swoją rod~nę. Życ:e u obcY<:h ta!:: rozg<>ryczente. z2wlera on wiele prttw- ·.vie i !'.:·1e sł>i ~- :~ ! Czesto fedr ak mord er· 
;„j po kilku latach obrzvdnie, te stara się dzi~ych uwag, rzucOnych bez ovrt ie~r 

1 
st wo p~ 1y :, rn,12 · -;' y Jest tyllu> dodat

na wszystkie strony, aby wyjść tamąi. orQSt~ "": oczy. Komentarze ~a z~ytecz-l ki em_. pr7 y; :ldkow:,:m 1 nieuplanowanym, 
Co dziwnego, ~e przytem pada offarą ne. V yntkałą same z treści l•stu x są fa- o-„. _ • ·~ , , , t'" . 1. 1 różnych zbrodn!·a.riv i oszustów? "ne dla każdP.KO zdrowo myś!:iceco ci io " · . azL ·'·'',;om . s .... me ~zeczy. wcu 

DtaC;.zes;ro nikt nie m~ za zte pan:en- wieka. . 1:.idi1 na.rat.ony<'h 1est ua 11 ~ '!bezp ecie1'-
kom. te do nich k.awal„io·vie przy cho- · . ·- . ., . . . _ ' tw o, które:;0 nawet nil.: P"ZCCiuwa „ 



„.EXPRESS• a •1 I r 7 • ; „ , .. •; -ł'? AAA '*' --
Ukłony z nadse AfilCZNT ZW'WO'f 
kWilńSklB_l SIOllCY. jft!nei?o ~ najnJeselsDJf:li pisarDJ !łran.:ji. 
Nokqhr~c:znu in• '€fioro6o i śmiert §uv de :Jlloupossonlo. 

teres.•Kobietg
9 
ska Gdy Guy de Maupassant przed 35 Cannes czuje upadek sił, nie może slGoń obecnyc~, zamilkli i do .końc~ śniadania 

ft lłilOJf cię laty zmarł w lecznicy doktora Blanche, czyć powieści „Angelus", gdyż myśli mu pozostali w ponurym m1lczenm. 
K ft~ DO QD k • Fran<:ja była niezmiernie poru&Zona za- się plączą, zlewają się niby woda płyną- - Zrozpaczona matk~ ~łagał~ go na 

OD urs DO C:OC: • równo jego śmiercią, jak i ciężką choro- ca przez si.ta. Poczynają się dziać rzec~y klęcz.kach, by został u niei; oświadczył, 
taille. - Rubel •ro• bą, która ją poprzedziła. Próbowano oto dzi<wne prezchodząc koło cmentarza wi- że musi koniecznie wracać do Cannes. 

tellinic:h. czyć tajemlnką ostatnie miesiące życia dzi ·duchy; podczas śniadania wydaje mu Rzucił się ku cLrzwiom, sze~ł ~ trudnoś
„hóżyszcza kobiet", slynne!lo ptsarz.a. Pi .ś!ę, że ryba którą zjadł, weszła mu w cią, potykając się co chwtl~ 1 mrucząc· 

f'"aryż, w grudniu 
Znana paryska spółka literacka Bien

stok-Kurnot1ski wydała nowy tom dow
cipów i anegdot. Tym razem znaczną 
część poświęcili autorzy autentycznym 
ogłoszeniom. I tak pewna firma pogrze
bowa w 15 dzielnicy paryskiej rozesła
ła do wszystkich stróżów kamienicz
nych wezwanie, nawołujące do natych
miastowego doniesienia o śmierci \V ich 
domu lub w pobliskim szpitalu, przyrze
kając komisowe w wysokości od 40 do 
600 franków, w razie jeżeli urządzenie 
pogrzebu :tostanie powierzone firmie 1 

. gwarantując 50 proc. -0pustu na wypa
dek śmierci samego stróża lub członka 
rodziny. 

•• . • J 
W jednej z większych cel paryskiego 

więzienia dla kobiet, słynnego S-aint La
zare, trzy dzieciobójczynie skazane na 
śmierć w ostatnich. tygodniach czekają I 
na ułaskawienie. · 

Prasa żywo komentuje ten rzadki 
zbieg w kronikach sądowych I przyta
cźa powody, dla których od czterdzie
stu lat prezydenci republiki ułaskawiali 
kobiety skazane na śmierć. W r. l887 

sano, że jest w domu warjatów, że znaj- płuca„. oo,ś pod n~sem. . 
duje się w stanie idjotyzmu •• , Maupassant walczy z nttlłą, która ~reszcie. zna.lazł się w domu. Poło. 

Jaką była rzeczywis.tość? r;wolna obejmuje jego mózg, zaciemnia żył się do ~6.zka. 1 zasną1ł.. b d .1 . Otóż przedewszys.tl!iertl: autor „Ki:ll- świadomość... O drug1e1 w nocy s uząceg~ o u z1 
ki łojowej" był dzied:zicmie obciążony. 31 grudnia 1891 r. patrząc na zaC'bo. d~onek. Zerwał·~ natych~1a~k by 
Matka jego Laura cierpiała na mało wó- d'zĄce w purpwze sł~ńce, Mau:,la~sant b1~c oo pana; t.naJ Je go na sro ·u po
wczas znaną i nieuleczalną chor,obę. zwa 'mówi smutnie do swego służC\cego, Fran· ko1u. bMaupassant zwraca ~? wchodz~ 
ną obecnie „chorobą Basedowa: Wpły- cisZika: cego la~ą twarz, ręce mu zą, szyJę m 
wa ła choroba fatalrtie na ustrOj nE!1"Wo- N d . •..:J • ł . t k · k ukrwawioną„. . . · . 

I'. · · śh. t i 11 o· - lg Y rtie w1ona em a ptę nego Patrz Franc1s21ku. co 1a zroihiiłern! 
~y, pMara izu1e mttę ie łwarzy I' .0:;~ • J za<:hocłu„. to krew, prawdziwa krew... Prz;zn•łe~ sobie gardło •• 
ciec aupasisan a zmar spara 1zo„any. . . . h '-'- -r ' 

I t . t d ... ł . uo obie Naza1utr.z e ce się ogoli\;, ale oczy za W parę dni później tłum ze'>rany na 
. ()do, m~o, . e ""."Y"l.1awa się t ds . k: I słania tnU jrukaś gęsta mgła.„ Nie może dw"'rcu koloiiowym w Sanes' z ciekawoś 

mem z rowia, c1erp1 L• aupassan . z1ę 1 11 . t. któ d ł ..., - 1 ' • • 

fatalnemu dziedzictwu ńa silne bóle gło- ezy.tać ;'S ow, . ~e na es~ y... cią i ~rzerażeniem przyg~ądał się,· J!'k 
wy, hezsenno~ć; wreszcie zapada na o- . Jedzie do ~1ce1, ~o baw1ące1 tam. ma! wywozono bladego} bezstlnego człowie
czy· światlo poczyna go razić aż sipra„ ki. Podczas śniadania traci chw1lam1 ka - sławę Franc11. Z ust do ust po,da
wia· nieznośny ból... ' prtytomtiość, mówi rzeczy jakie&. dzi~- wano ~bie wiadomość,. że pod palte~ 

Wresizcie wyjeżdża na Rivierę. W ne, wreszcie zauważywszy zm1e-szame krył się kaftan bezpieczeństwa, ze 
Maupas.santa wywożono do domu dla o-

Kokoty - a.r1'słokratki - łaftc~rkl i bandytki 
Miljarderzy - niebieśkie ptaki - gentelmanl 

i 2brodniarze 

1 

błą.kanych. 
Znalazł się więc w lecznicy doktora 

Blan,cha; gdy przekraczał próg lego do
mu, nie zdawał sobie juź sprawy z lego 
co się z nim dzieje. Ogarnęła go apatia. 
Pozwala rohić opahun.ki; leży spokojnie. 
Cały tydzień trwa stan cabkowitej depre 
sji. Potem zaczyna mataczyć. Lekarz 

para zbrodniarzy, małżeństwo Thomas, •••·•• 
została skazaq.a na 6mierć w Romoran- _... 
tin. Małż~nek pos~edł_ ~qważnie na gilo 

1
.._ 

tynę, ale J~go zcrqa stawi.ta pom?cnikom . .._.... 
kata tak silny opór, te mus1afi0 13. obei- -
wtndnić i 'przemoc~ zawlec na pochyłą m 
deskę pod nozem. • _.. 

Scena była tak P'l'Zeratająca, że wy- -
wołała gwałtowną kampanię w prasie ~ 
przechv wyrokom śmierci. Rezultatem ;:;iii 
jej było stałe ułaskawianie kobiet ska- _..... 

Wsz ,·::, cy oni splatają się w koszmarny krąg 
sens:icyjnych przygód i niezwykłych awantur 

w niesamowitym filmie 

Yos hiwara 

wzbudza w nim nienawiść; opowiada, że 
chciał go zabić z zazdrości. W nocy wy 
daje m.u się że słyszy wycie tłumfJw na 
ulicach Paryża i usiłuje wyskoczyć przez 
o kino„. 

Nieć ętnie przyjmuje ocłwie,dzają
cych, odwraca Scię od ni•ch. Mó.zg jeg, pra 
cuie nad nieprawdopodohnemi pomysła
mi, opartemi na wiadomościach, zac,zer
pn.iętych z książek medycznych; czytał 
dawniej z pasją tego rodzaju dzieła. 
chcą<: znalaść sposób zabupieC1Zenia się 
przed chorobą, której obawiał się przez 
całe życie. Wspomnienia te wracają obe zanych na gilotynę. Dlatego i trzy obec·· 

nie skazane nie tracą , nadziei. 
•• " . .. 

l<toś powiedział, że na to, aby być 
„ ompletnym człowiekiem z towarzy
shva" można się obejść bez umieJętno
śeł tańczenia charlestona, można wogó-1 
le-:hwć doskonałym półgłówkiem, ale nie 
podobna nie posiadać sztuki przyrządza 
nia samemu oryginalnych cocktailów. 
Dziś każdy „człowiek z towarzystwa" 
od księcia Walji, kończąc na Józefinie 
Baker,. Fużycie czy Vandongennie, musi 
umieć l umie · przyrządzać oryginalne 
cocktaile, których pierwowzorem w do 
rzeczu Wisły była dawna „zakrapiana" 
czy „tęczówka z jajkiem", bądź demo
kratyczny „pilzner z rumem" 

Bar hotelu Claridge na Polach Elizej 
skich jest obecnie polem popisów, do któ 
rego stanęli zawodowi barmani i amato
rzy w wielkim turnieju cocktailowym 
pod okiem jury, złożonego z najpierw
szych smakoszów i znawców. , .. 

. . .. ' 

Wśród niezliczonych tematów, stano 
WH{CYch treść modnych obecnie w pra
sie paryskiej ankiet, budzi ciekawość 
rozesłane znanym artystom zapytanie, 
ja~ie bylo ich pierwsze honorarjum. 

od słynnej trójki klownów, franelłi· 
nf~h, nadeszła taka odpowiedź: 

-· Na!!ze pierwsze honorarjum wyno 
siło.„ rubla. Było to w pewnym cyrku 
w Rosji, lat temu czterdzieści. Nasz wy
stęp obejmował woltyż na koniu. Dyrek 
tor cyrku powierzył nam nowy nume1 

Pol<ochała • 01ca. 
Wgpadek9 jakbg z lllmu sensa· 

c:gJneao. 
Przed 15 laty w węgierskiej miej- jest to córka zamordowanego przezeń 

scowości Damak zamordowany został I człowieka, Drotos, który poczuł rodzą
obywatel tamtejszy niejaki Ludwik U!j. cą się już miłość, opuścił wieś i poje
Przeprowadzone w tej sprawie śledz- chał do swych krewnych, zamieszka
two wykazało, że sprawcą mordu był łych daleko od Damak. 
kochanek żony zabitego Józef Drotos, Ale od tej chwili 20-letnia Irma na
będący z nią w zmowie. Skazano ich daremnie walczyła z przeklętą miloś
na dożywotnie więzienie. Drotos miał cią do mordercy swego ojca. Po dtu
wówczas 22 lata. gich staraniach udało jej się nareszcie 

Po 16 jednak latach więziennej po- dowiedzieć, dokąd uciekł ukochany 
kuty, morderca został ułaskawiony i przez nią człowiek i oto dnia pewnego 
wyszedł na wolność. - W tym okre- Drotos, który jak i ona nie zaznał spo
sie czasu jedyna córeczka małżonków koju od pierwszej chwili rozstania, uj
Uij, która w chwili utracenia ojca li- rzat stojącą przed nim ukochaną. 
czyta sobie cztery lata, wyrosła na wy Nie pomogła rozpaczliwa walka ja-
jątkowo piękną dziewczynę. ką oboje stoczyli z ogarniającym serca 

Drotos po wypuszczeniu go z wię- Ich miłosnym płomieniem - wyrzec~e 
zienia powrócił do rodzinnej wsi i naj nie się było ponad ich sił~ i oboJe 
bliższej niedzieli będąc w kościele zau- wkrótce staną na ślubnym kobiercu. 
ważył po raz pierwszy piękną dziew- Otocze.nie ich w. te~ nie~wykłem 
czynę, która jak urzeczona nie spus~- w~d~rzemu. dopatr~Je. ~1ę . wo~1 · opat~z
czała zeń oczu. Dowiedziawszy su;, ze nosc1, któreJ sprzec1w1ac się nie nalezy. 

! cnie w formie prz.ek.s:zitałoonej, nieraz po 
twomej. · 

Po kiLku tygodniach był to już tylko 
cień człowieka.„ Twarz miała kolor zie 
mi, pochylona postać robifa zet\ starca. 
W octach i otwa.rt.yoh ustach był wyraz 
bezmyślności. 

W siedzą.cym M ława pod promnie
niami wiosennego słońca, ponurym i 
~garbionym starciu nikiby nie poznał 
pełnego humoru i tycia s.łynnego pi1Sa. 
rza. 

Na posterunku. 
Kiedy przed kilku dniami olbrzymi 

ekspress, pędzący z Londynu do Man
chesteru, wjeżdżał na jedną ze stacji 
po drodze, maszynista stwierdził, ii 
wszystkie sygnały nastawione są na 
alarm. Wobec tego zatrzymał pociąg i 
czekał, ai droga będzie wolna. Lecz 
nikt sygnałów nie zmieniał, a na torze 
nie było nic podejrzanego. 

Chcąc sprawdzić; co się stało, ma-. 
szynista wystał palacza do odległej o 
parę minut drogi budki sygnalizacyj
nej. Okazało się, że zwrotniczy zmarł 
podczas pełnienia obowiązków i leżał 
martwy na ziemi. Poczucie obowiązku 
było w nim Jednak tak silne, że ze.brat 
resztki sil i zdołał dać znak ostrzegaw 
czy. Nawet w obliczu śmierci nie za
pomniał, że jest na bardzo odpowie
dzialnym posterunku. --------„Zagadkowi chińczycy". Sukces byl tak & ,,, f fi. ....." 

wtelki, że podniesiono nam „cachet" na .fl 60.,.••DllJ „ 1,rO a DJ ISn.9 • 
3 ruble (i)d występu. W r. 1898 rozpo- J' „ ~ Znany „król cyrku", Barnum, posLa-
częliśmy występy w paryskim cyrku Lord Dewar, dyreklłor wielkiej fabry pustemu kieliszikowi przypatrywać się z c!ał swego czasu bardzo uczonego słonia, 
Medtano. łfonorarjum miesięczne dla ki wło,skiej w. Lon1dynie, zwany "królem uśmieichem. który potrafił nawet grać na fortepianie. 
całej rodziny 1500 fr., co na owe czasy whiislky", słynie nietyliko z fabrykatji wód Dżentelmenowi można śmiało opo- W·łaśni" w Pittsburgu sporządzono dla te 
byto sumą bardzo wysoką. Wszyscy ki, ale i z dowcipnych aforyzmów.„ wiediieć anegdotkę i jeżeli iest dżen.tel- go słonia specjalny, szczególnie mocny 
t · b J"' • b d d J • k'n_ · t m,enem, nie przyzna się, że J"A ::. • .i: sły- L d i · d k ł • d k ł ez Y 1smy wowczas ar zo za owo e Pirzytaczamy tuta1 11U{a Jego sen en- ł -t Jl.U< fortepian. e w e Je na s on ot ną 
ni ze sweg9 losu. oji: S'za Ń il d k d d klawiszy i uderzył pierwsze nuty, spoj-

Ludizie póty wierzą w dziedziczność, . a1. epsbzydśto ei · • t>rowa z~~ 0 ry rzał natychmiast na swe łapy, a z oczu 

·DWORSKI MŁODZIAN. 
- Panno Halih.o! Pani codzień wyda

je sie ml<>tłsza. 
- Powiedział pan to również moje] 

przyjaciółce. 
- To prawda, lecz wtedy dni wyda· 

wały mi si ę dłuższe. 
• 

p6iki syn ich nie okaże się idjotą. br,o1enia: u oiwać. okręty z rowo -I ttysnęly mu tzy. 
nych składek pubhcmych. . , . 

Czitery 'l?ią.te wszysb~ich kłamstw Jeżeli ci ktoś powie, że jego słowo - Co s~e stało, Kahbame? - spytal 
świata wypisano na pomnika<:h. jes·t rów:Oie dobre jak webe1l, to weź ra- go nauczyciel. 

W Londynie jest więcej Mormonów, czej weksel. W odpowiedzi na to słoń dotknął trą-
aniżeli w Salt, Lakę City, tyliko, że k·h t M6w1 się zawsze, że człowiek jesit naj ba, klawiszy - biedak poznał w ich ko· 
żony o tern nie wiedzą. W1Spanialszym bworem Bol'.Ja. ale to ·tylko ści słoniowej - zeblT ukochanej teścio-

Fi.lozofem jest człoiWiek , który mote ludzie tak mówią.„ . wej. 
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SINO 
Dziś dni następnych Dziś i dni następnych 

Film o mieście najwyuzdańszych zbrodni, miljarderow ·i najkrwawszej zgnilizny moralnej, perwersji wstrząsających tragedii 

BROADWAY 
W roll .alów11el aenJusz 6 siu Iwanach 

LON CHANEY =~==·~~~~~ !!~~~~~ 
przemytników. Orgje w nocnych kabaretach. Życie szumowin w zaułkach i spelunkach ulicznych 

Orkiestra pod kierunkiem L. Kantora. 

król o Jlndlji 
zosłfo.l'o poddane działaniu pro· 

mieni ulirolioleio„u.:h. 
Londyn, 18 grudni:ai. Londyn, 18 grudnia. 

Wydny wiecz.orem biuletyn podaje, 
że król mial dziś dość niesepokojny 
dzień. Poprawa zdrowfa dalej się nie po
sunęła. 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Król Jl1oonu.lloh 
s.:ftronił się s ~onq "' f or,;ie. 

'€~ armjł pr.:esda na sfron~ po111stań~óll'. 
Londyn, 18 l{'mdnua . 

Sytuacja w Afga1nistan1ie pogorsizyła 
się dla króla AmanuHaha. Pewna grupa 
ofioe1rÓw wojsk rządowych zdlra:d.zi:ła 

króla i przeszła na stronę powstaiiców, 
z którymi już dawniej byla w J>Orozu
mieniu. 

. Lekka poprawa, która w.,ciągu ostat
nich. 36 godzin dawa,fa się zauważyć w 
stame ~róla Jerzego, Okazała się nieisto
tna. Nieznaczne polepszenia rnie były 
rzeczywistą poprawą i nie można powie 
dzieć, żeby cokolwiek się zmienito na le
psze. Stan króla w ciągu każdego dnia 
ulega znacznym wahanioim. 

Wskutek tej zdrady górskrie pLemio
na powstańcze Sh!inwaris i KhugiainiS ~ 
okolli.cy Dżelallabadu zerwalv nagle 

T~ina a· rm1·a w ftiemcze"h prow!l<lzone z nim pertraktacje i zdoby UJ · ~ U ly Aigain Kaja, wysuniętą pozycję wojsk 

.:zgniło przudo•oiowanio do rzomo- rz.ądowych, które cofni~ly się ze strata-Wczoraj wieczorem król był znowu 
poddany nowym zabiegom radjoterapji i 
promieni utra - fioletowych. Zabiegi te 
mają na celu wzmocnien~e działalności 
serca, osta·bionej ogólną infekcja albo 

h 4 
m1. 

€ U s.a.nn. Zkolei wpad~y w ręce powstańców 
Berlin, 18 grudnia. zakładach przemysłowych Maffeł w Ba dwa forty w pobl~iżu Kab.tlllu, któhych 

Radykalne prawicowe pismo berliń- warii. Przygotowania te czynione były załoga przeszła na s·tronę powstańców. 
skie „Weltbuetme", przynosi szereg cie w ścisłem porozumieniu z ministerjum i Zadęte walki pod Kabulem. otoczo· 
kawych szczegółów w sprawie śłedz· kierowniczemi kołami Reichwehry. Ge· nym ze wszystkich stron przez powstań 
twa, toczącego się przeciwko b. pruskie nerał zapewnił sobie kontraktową współ ców, wywoła~y w mieśde smne źaniepo 
mu min. gen. Reichswehry, Reinhardto- pracę przywódcy organizacji nacfonałi- ko}enie. 

zatruciem krwi. · 

:Koiu saervsłu 
d•ie,;flo. 

wł, który osk.erżony Jest wraz z szere- stycznej Hittlera. Ro2.leszla się pogfoska, że król i' kr6· 
giem radykalno - prawicowych przywód Tafną tą armją kierowali oficerowie Iowa musie'N schron~ć się do jednego z 
ców partyjnych o zdradę stanu i o zorga Reichswehry, odbywając regularne ćwi fortów pod Kabll'leim. Wiadoimość ta je 

Lwów 18 grudna nizowanie armji nacjonalistycznej dla u- czenia wojskowe. W czasie śledztwa pro dnak okazah si1ę niepmwd:~wa. 
Pod muire k ' j k · h 

40
· rzeczywistnienia swych planów celem wadzonego przez prokuratorJę berllń- Niemn~ej p{)lłożenie stolocv i krófa 

m. osza·r ':'1° S' Ol\vyc I wprowadzenia wewnętrzno - politycz- ską, przypuszcza „Weltbuchne", że do- jest groźne. 
p. p. we Lwowie z.naleziono rano zwło- nei dyktatury. chodzenie to zostanie z wiadomych po-, W Kabulu ogłoszono stan obl,ężenia 
ki noworodka, które od stóp do tulow 1a Gen. Reinhardt zamówił kompletne wodów zatuszowane. i aresztowano 600 osób, podejrzanych 
byto zupełnie obgryzfone przez koty. uzbrojenie dla swej nielegalnej armii w o konszachty z powstańcam!. 

Dochotlz·enie policyjne wvkazato, że =-..::.~ WSMii!iii!lt\iiii* • 

służąca jednego z oficerów. zamieszka-
łych w koszarnch tego pulku. Francisz-
ka Mazepa, POW1ifa dzi1ecko nieślubne i 
wrzuciiła do piwni,cy. 

W nocy rz.ud~y si·ę na dzi·e,cko koty, 
obgryzły z mięsa i następnie wvwlokity 
r.a ulicę, ~dzi•e s.ploszyli je prz;echodnie. 

IJ tem i ODJent. 

U zasadnie nie poligamji. 
W Paryżu wydarzył się ostatinfo taiki żda ·kobieta, żyjąca ze swym mężem mu

wypadek, że są,d przysięgłych 11Jiliewinił si mieć jedno mieszkanie. Przy wiefożeń.,. 
biigamistę. stwie dziesięć mężatek zadowo1niłoby 

Czfowiek ten po.siadał jedną małżon- się jedinem mieszkaniem jedneg-0 męża. 
kę w Paryżu, drugą - w Marsy~i. Jedna A z punilctu widzenia gosp.odanki pań. 
nie miała pojęcia o drugiej i każda z nich stwowej - czy wspóLne gospodarstwo 
- była całkiem szczęśliwa. domowe tylu a tylu ~obiet nie był,oby ------· ·--·---· Sędzio•wie przysię-gli wyszili tu nie- ekon1omiC1Z10iej:sze? .. Zwłaszcza w dobie 
wąitpliw1ie z zafożenia, że należy unie- samowys.tarczalności... 'f:'sarna śnderi. 
winnić człowieka, który uszczęśliwiał W.res21cie jes~cze jeden - chyba naj. Ateny, 18 grudnia. 
dwie kobiety, podczas g,dy tylu męż- bardziej przekonywują,cy - arg1lilllent: W Kawa,Jli we Wschodniej Macedo-
czyzn wcale nawet nie staje przed są„ poligamqa :iis,ful.ieje p!t'zecież już i iiS1tniała nji wybuchła straszna i nieznnaa epide-
dem zat.o, ż~ unieszczęśliwia jeclmą ty~ko. zawsze. Tyfilto forma jej jesit nieodpowied mja. * nia. Który t,o mężczyzna zad10wa:lnia się Z pośród osób, które zapadły na nie-

Bigamista paryski w grnncie rzeczy pil'Zez całe życie jedną jedyną kobietą? zmaną chorobę. zmarto dotychczas 15 iu-
rozwiązał tylko na swój indywidualny - ,przy obeonej formie w-ielożeńisitwa je- dzi. Po zgonie zwłoki lich zupełnie zczer-
sposób aktuaLny o.hecnie prob'łemat poli dna kobieta nie wie o istnieniu drugiej. niafy i nabrzmiały do potwornych roz-
gamji. Ostate.cznie - jest to przecież Każda jest po·cią;giem, którym mąż - mlarów. 
piroblemat indywidualny, nie masowy.„ maszynista kieruje tak, aby ktwsował 011 Wśród ludności powstała szalona pa-
Pr.oblemat indywi.dualnego usposobienia tyLko na swojej parze s.zyn. Bo gdy ma., nika. Lekarze do tej p·ory nie zdołali roz 
i in•dywidualnego temperamentu. Są mę:t szyni1Sta źle nastawi zwro.finice i dwa po- pozna,ć tej epidemji. 
czyźni, których mgani,zaoje psychicme ciąigi spotlkają sdę na tych samych szy- 11mrnm•-11,&m•••••••llli•••••Bi•••irmim•llim•=••-•1•••• 
nadają się do jedn-ożeństwa, są zaś rów- nach - riastępuie katastrofa. Otóż to 
nież tacy, których psychika wymaga ieis:t niedobre i niepot.rzeb.ne całtkiem. 28 grudnia 
dwuch, tr.zech albo też i dziesięciu żon„ IW;prowadzim. y usankojo.no1waną ,:>rzez 

Przecież są nawe't i tacy, którzy wo- prawo, połigamję, a nie będzie katastmf. rozpo«:suna si~ lurniej ftoAejoff'u O 1DistrzostDJO 9'olslU 
Jak się dowiadujemy w dniu 28 grud I rozgrywać będzie mecz z wszystkiemi 

nia rozp9c.zyna ~ię w Kry~icy pięciodnio zespołami. W jednym dniu odbywać się 
wy turn1eJ hokeJOWY o mistrzostwo Pol będą trzy mecze hokejowe. 

góle inie powinni żenić s1ię... Cały problemat dałby się więc streś-* cić kr6tiko: urządźmy się tak, aby na jed 
Z punktu widz,enia zdrowia i ·higjeny nej parze szyn mogła kurs•ować dow<>lna 

poliigamja w każdym .raz,ie nie może być ifość pociągów„. 
potępiona. Patryarcha bibliijny Metuzal
lem l!liał przecież mnóstwo żon, a dQżył 
}e,dnak metuzalemoweg.o wieku. Tak sa
mo in:ni jesz;cze pa tryarchowie bilh1ii·ni.„ 

Z puruktu widzenia warunlków spo·łe
cmych oficjalna poligamqa byłaby p.ożą
dana jako ważiki ozynni\k w walce z bra
kiem mieszkań. Obecnie jest tak, że ka-

• Są jesz1cze sędzi<>-wie - w Paryż.u„. 
U . .nas taiki bi.gami,srta do-stałby ze trzy la 
ta ciupy, a taim - uni-ewinniono go, kie
rując się s.nać powyższemi argumentami, 
przemawiającemi tak prze.konywująco 
za jedyną ikonieczną formą małżeństwa, 
jaką jiest - poligamja.„ Remus. 

ski. Natychmiast po ukończeniu tego tur-
Do turnieju tego staną mistrzowie o- nieju rozpocznie się drug-i turniej z u

kręgów: warszawskiego, pomorsko- poz działem dwóch zespołów zagranicznych 
nańskiego, wileńskiego, krakowskiego, Oprócz wszystkich dr~żyn, które wez
lwowskiego, zeszłoroczny mistrz - war mą udzial w mistrzostwac,h, grać będzie 
szawski AZS. oraz najprawdopodobniej reprezentacyjna drużyna Austrii oraz 
zespół Unionu lód~kiego. B.K.E.C. (Budapeszt). Udziat tych dwóch 

Turniej ten odbywać się będzie sys- świetnych drużyn hokejowych, wzbu
temem mistrzostw, t. zn. każda drużyna dził kolosalne zainteresowanie. 



Smutna rzeczy na wesoło 
W Łodzi nastąpiło ostatnio znaczne ułatwłe

DJe w określaniu różnych osób. Jeteli ktoś za
pomina nazwiska danego osobnika, może użye 
nazwiska jego wie~yciela, wszystko fedno, np.: 

- Widzisz to jest ten„. lak on się na&ywL„ 
Wiesz, . ten któn winien fest Maciorkowsldemu 
35 złotych.:, · · · ' 

- Maciorkowski„. Maciorkowski... Który to 
Maciorkowski? .. 

- Ten młridy, Maciorkowski; ktor}c żailłużył 
li• a Świtalskiego Il• lO,~ zlQt1~h·~-- . „ , „ 

- U światalskiego?.„ Jaki to świstalski? •.• 
- No, ten; który z11c{4gn4ł .pożyelkę na 30()b 

złotych w banku cierpliwych wierzycieli„. 
Co dru~ obywatel w l;Odzi 'tO. dłużnik i za

razem wierzycleL 
Zastanawiam się często Dlld tem, koma jest 

lepieh wierzycielowi, czy dłużnikowi?-· Temu, 
kto pożycza pieni4dze, czy temu, kto pienl4dze 
poiycza.„ (Psiakre'W', .. ni~ .Pt~gę luas:.zei się wyra

'Wojna 6olłDJłJsAo-paraaDJaJslia. 

ArmJa bollwUska maszeruje przez ulice stołeczneio miasta. 

zł6„. w języku polskim słowo "pożycza" ozna- fid•1~ e -. „ 
cza czynność dającego ;i ·bior.4cego, więc jak li. A .„ 
wybrn4ć? ... 

rodzice 
A więc;- ,kqm:a fest lepie!?- :Jana :JłOSiÓSfiłeao' 
S.Udzo wiele przyczyn przemawia za tem. że • · 16 [ t / d ' ' 

posiadaj4cym gotówkę jest lepiej, choć nie zaw- Dramatyczne dz1010 ZVCIQ • Q nu~qo m o ZIQnca. 
ae- Przedewszystkiem wierzyciel może stracit Łódź, 17 grudnia. rą niedawno z.gubił . K?siński mi8:ł 
.,,. pieni,dzC:. Do redakcji „Expressa' z.głosił się I dwa lata gdy go wy~1ez10~0 z Ł~dzi. 
. Dłużnikowi nigdy coś podobnego zdarzyć się wczoraj młodzieniec który opowiedział Gospodarz. Hetma:n, ktory ~a1ął się 1eg-0 

nle może. nam wzruszającą historię. wych~w!łmem ,op!eko~ał się n:m har~zo 
Człowiek, posładaf'łCJ gotówkę, fest przed- _ Szukam rodziców i krewnych - troskliwie. Chłopiec mgdy me s.karzył 

młotem zazdrośęi 9toc~enia, wi$,zyscy chc4 mu ul- rozpoczął _ od kilku dni jestem już w się na swych opiekunów: ~dyż był uesz.-
ży6 kies~ii,' sp~dkobiercy czekaj4 na fego Lodzi ale nie wiem do kogo mam się tą przekonany, ie są om 1ego rodz1cam1. 
śmierć. . . . zwró~ić. Gdy podrósł i dowiedzią.ł się o swem 

Zupełnie co innego Jest . z dłażnikieD.1. Czlo- _A skąd pan przyjechał? pochodzeniu postanowił za wsze:ką ce-
włek taki jest dr.ogoceńaz.ym przedmiot.em, który 

1 
z pod Słupcy. · nę odszukać rodziców. Przed kilku laty 

wymaga opieki i troskliwości ze. strony wierzy- Jak się okazułe młodzieniec przehy- był już w Łodzi, lecz wówczas me udał 
dell. Oni muszę wprawiać go w dobry humor, a· wał sfale w gminie Landek, powiatu• słu mu się zdobyć żadnych informacji. Obec 
teby Die stracił chęci do pracy, w przeciwnym peckiego u gospodarza Szczepana aetma nie przyszedł pieszo ze Słupcy, postan:i 
bowiem razie nigdy nie zobaczę swych pieniędzy na. wiając za wszelką cenę dowiedzieć się, 

Wierzyciele musz4 dbać o zdrowie swych dłu- W roku 1916, w czasie okupacji, nie- czy żyją jeg-0 rodzice i gdzie się obecnie 
żnik6w, musz4 usuwać przeszkody z drogi ich mieokiej, gdy w Łodzi, sz<:zegóLnie wśtód znajdują. 
iycia, musz1t się nimi cięgle interesować. ludności pan-0wała, straszna nędza, "łłY· Dotychczasowe poszukiwania nie da 

A dłuink łyfe sobie spokojnie, o nic ałę Die słano kilka partii dzieci do miej&co'!"osc1 ły żadnych rezultatów. 
martwi, nic go nie obchodzi i na wszystko gwił· podmiejskich. Wśród wysłanych z.najdo- Jan Kosióski który ma 1uz obecnie 
die. wał się również ów młodzieniec. Miał on 16 lat, nie traci jednak nadziei. iż znaj. 

Cala sztuka polega tylko na tem, w Ja.kl spo· metrykę na imię Ja.na KosińSkiego, kl6- dzie wres.zcie rodziców. 
s6h zacl4gn4~ pożyc7kę. 

W Łodzi trndnief fest poiyczyć 100 złotych, 
n.ił zarobić... KU • KU. llawnik sądo\Vy~zbrodniarzem. 

~/wmr(} · 
· !Wj i/tnhletó1~;;s~·~ ~„.„ __ _ 

„Zbójcyh Szyllara 
z „dobrym" zakończeniem . 
„XaleJiu saftoń°'vł tra.te• -
die faA. a6u pu6łi~pojł -
piła patena Dięc:ej pmar.:· 

Berlińskie „Tempo" opowiada naste„ · 
pującą zabawną historyjkę: 

Na przedmieściu Berlina, w Pankow · 
w jakiejś trzeciorzędnej knajpie z d·ancin ·~ 
giem oznajmiają ogromne plakaty" ie 
„sławna trupa dyrektora Spirello. prZed ... -
wyjazdem do Ameryki, zatrzymała Śię ... . 
tu w gościnie i wy~tawia sensacyjny dra 
mat tryderyka SŹyllera p. t. „Zbójcy". 
Po przedstawieniu - dancing"„ 

Na zaimprowizowanej scence. pr~y 
akompanJamencie brzęku kufli i ochry
płych śpiewów i hałasów rozochoconej 
„szanownej publiczności" rozwija się 
więc „sensacyjny dramat". Pubhczn.~ć 
bierze żywy udzlał w całem widowisku, 
najlepsze jednak jest zakoł1czenie: jak · 
wiadomo - w tragedji Szyl~c1 a franci 
szek Moor, popełniwszy t~;le łotrostw 
wobec swego brat Karoia Moora. odbie 
ra sobie ·w kof1cu życie, zażywając tru
cizny, W teatrze na berlinskiem przed
mieściu wchodzi jednak na -scene, po sa 
mob6jstwie franciszka, Karol. wygła
sza nad trupem wzruszający mcmolog i 
- wpycha mu do ust au_tklotum na tru"'.' 
clznę. f rancisz.ek p~wst.aJI! z martwych 
bracfa padają sob;c w objęcia· i całują 
się i kurtyna zapada ku zachwytowi bi
jącej entuzjasty~zme brawo publicznoś
ci„ 

A więc - happy. end .•• Wstrząsająca . 
tragedja Szyllcra. z ... happy cnd'etii. p~·· 
mej następuje di:1cmz .• 

Współpracownik berlińskiej 1ta1ety, 
przypadkowo obe.:ny ria widtw.sku, 
Z;:wrócił si .;·fa .,dyrck:ora Spircnu· z /a -1· 

pytaniem. d~a.:~ ·~·· dz:cro 5tyyycra J.:> 
znało tak'ei 'n')-\ 1fikacji. 

_ ~ Ąc'i - wi~ pan. odnr:wi~d~i:ll d~
rektor, t:.>. ~i:> Szyllcr nat>is;ił "jc~t taR1c 
smtłtne - i>r ~cl\ 'lnal!~mJ ~i<:. le pu~t:_c_z ·:: 
ność ·potem 11ie chciała ko11sum'lwa" p'.;. 
'Ata w nale~y1 lf '.loś..:i. ! tani~·;: n:l' ~z~·~l 
tak, jak Pl'Wtn1 .m iść •• A nd ..:1.:i.,u. J~k 
zrobiliśmy to .JO~ 1d .I! 1ab:\c1.cn:e. uu.;. ·· 
bliczność zupełni~ maczej s!ę czujt 1 Jt-d. > 
zachwycona. Więc - dlaczego ii:lr.. ·: 
sobie psuć interes? „. · ·~· 

.. 

Zdwalit• I zamordowa• dzlewuvn,e. 
-w Hamburgu zaszedł· przed niedaW· I nym procesie, w którym chodzifo rów

nym czasem wypadek, nie mający chy- niei o popełnienie jakiegoś czyny zwy. 
WTOREK, 18.~0 '1RUDNJA. ba podobnego sobie w dziejach krymina rodnieniafego na tle seksualnem. OSTATNI OZIE~ WYSTAWY OBRAZÓW 

lt.S6-lZ.IO _ Sygnar czasu. 12.10_ 16.00 _ listyki i sadownictwa. Oto zbrodniarz, Sędziów zdumiały wówczas fachowe ZYGMUNTA LANDAUA. 
Przerwa. 15.00-15.ZO - Komunikaty. 15.20- który popełnił mord seksualny na pew- pytania zadawane osk~rżonemu i świad Dziś we wtorek. dnia 18 b. m. Jest o.statlli 
15.45 -:--: ,,;La politique entrangere au mois de no- nej młodej dziewczynie, zasiadł w roli kom a dowo~zące o melada zraw~tw1e dzień wystawy, znanego art. malaria Znmun-
venibre'.'.: wygfosi . dr. Jan Grzymała • Grabo- ławnika w analogicznej sprawie. tego przedm10tu przez zwykłego pieka- ta Landaua z Paryża. . . ·', 
wleckl · c-z· cyklu · odczytów, organizowanych kł ł "k' j t · Wyśtawa, która mieści sle w Ż6łteJ sali 
przez Min. Spraw Zagr.) 15.45-16.00 - Nadpro- Niezwy ym tym awm tern es me- rza. „Grand-Hotelu" jest ciekawym zbiorem stU-
gram i komunikaty. 16.00-16.55 - Koncert z jaki Herwede, czeladnik piekarski, któ- W trzy tygodnie później znaleziono diów malarskich, wykonanych we Francli. Jak 
pŁyt Atr:amofonowY-ch. 16.55-17.10 Przerwa. ry po zwabieniu wspomnianej panienki przypadkiem zwłoki ofiary, bestjalskiej również w kraJu. . 
17.10..-:.17.35 - Odczyt p. t: „Książki na gwiazd· za .miasto, dopuścił się na niej gwałtu, zbrodni Herwede'g?, a przeprow~dzone Ostatnia ~ystawa . artysty ~ . Warszaw-ie 
ke" -:-· · wy~ło~r: prof. !ien_ry.k . Mościcki. 17.3S- poczem zabił ją przy pomocy noża ku- śledztwo udowodniło, ze zbrodniarzem wywołała wielkie zamter.!'lsowanie wśród sze-
18.0Ó ~ Transmisja odczytu z Poznania. 18.00- . k ł · · t · k któ k"lk t d' · t ·rokicb sfer publiczności. krytyka i znaw.;y-u-y 
18.55.·::-- Konće"rt,' popt1łudriiowy w' wykonaniu chen n ego i ~w!oki ~ ry w. rowie. J~S pie arz, . ry 1 a. ygo m e~~ ~~ ra:tali sic: JeknailepleJ o twórczości artysty,-nie-
orktcsttY P .. R~•. - StęfanJi Millerowel (sopran) . Po spełmenm teJ zbrodni Herwede po siadł w składzie sądu, Jako przysięgły wątpliwie i w naszym mieście wystawa wy-
i p'fof.' Ludwik Urstein. 18.55-19..10 --' Rozmai· wrócił do swego domowego ogniska . i ławnik. woła wielkie zainteresowanie. 
tości' f9.10-19.20 - Komunikat, transmisja z piekł· dalej.bułki i chleb u swego majstra ••.•••••• 
Kralrowa notowań giełdy zbożowej 'krakowskiej. d · d · l · ś i ta tańce w 
19.20 - Transmisja opery w Poznaniu. Komu- prawa ząc w me zie ę 1 wę Przyczyny krwawej 
nikat.Y. :;· ... ·. .. lokalu związkowym„ gdyż był także uta 

1 

lentowanym wodzirejem. „· 

;·:,Z;: b„., • k · f J W trakcie tego został on wylosowa-
B ran1a . DB ro DB ny jako tawnik do uczestniczenia w pew 

~io ma si~ .zełosłi d.zlś 
' ," : „ · · i jutro. l<<M11r~ ~ 
· Dzii. i.Jutr.o odbywają się dodatkowe · • „ '" . .• „ -------rf 

zebranią. kontrólne dla szeregowych re- TEATR MIEJSKL 
zerwy l pospolitego ruszenia. zarriiesz- Ostatni· wystP,p Adwentowicza odbędzie się 
kaJych w-.-obrebie komisarjatów policji 1, dziś o godz. 4 po południu w Teatrze M"~jsklm 
4, '6,.7, JO; 12, 13, 14. . . n~ szkolnem pucdstawieniu ,,Kupca Wcnec;. 

f:fa. iebraryia_ te winni zgfo~ić się męi kie~o~ny najniższe. Bilety .do godz. 3--iej w cu
czyzn1 .rocznikow 1887, 1888. 1890, 1891, kierni ·Gostomskiego; potem w kasie teatru. 
1892;1893, 1894, 1895, 1896, 1$97, 1898, PREMJERA „PRAWDZIWEJ i\\lLOSCt". 
1899,.1900, 1901. 1909 o ile dotychczas z . Jutro rozpoczynają na scenie Teatru Mi~J· 

J'akicłikolw ! ek względów na zebrania nie sk1eio. szereg występów Marja Malicka t A e· 
. . . . ksander Węgierko w pogodnej, pełnej senty-

ZJawilt się„ . . mentu komedii włoskiej R. Bracco „Prawdziwa 
Zebrania kontrolne odbvwaJą się w Io miłość". w innych rolach pp.: MarJa Dąbrow· 

katt.i PKU. Nowo-Cegielniana 51 i rozpo- ska, Michalak i Dąbrowski. „ 
czynają się o godz. 8 rano. b. w · sob6tę p~~~~~a°~~rw~a zapowiadanej 

sensacyjnej 3·aktowej sztuki amerykadsklej 
Dgzurg opiek. Abbot'a i Dumlng'a „Broadway''. łfbll -

Dziś w nocy dyżurują apteki: r. Wólcie· TEATR POPULARNY. 
kiego (Napi(lrkowskiego 27), W. Danielieckiego Dziś o godz. 8.30 .. wiecz. przedstawienie dla l 
(Piotrkowska 127). Ilnickiego i Cymmera( Wól·. zq;eszeń robotniczych .pa. cenach n~jniżsiych, 
czańska 37), J. Hartmana (Młynan:'ta 1), .J. Ka- grana będzie wielce interesująca sztułta O. Za- j 
hana '(:Aleksandrowska 80). (b). polskiej „Jojne firurkes". 

wotny Boliwii 
z UruawaJe~ 

zrozumie kaidy, ·kto na podstawie 
treści · sensacyjnego filmu 

PRBZYDEnT 
. i .. , ..• 

-- •• ' • 11 

zapozna się ·z anormalne mi stosun
kami, panu1ącemi w republikach Ame

ryki Południowej. 

Iwan~m M~liU[~in~m. 



::,u. „ 
• ~1. :· , Pudding król1wski 

w ftnalii. 
;boro ba króla Jerzego wywołuje ~' 

kofaeh kupieckich angiels~ich. które 
przygotowały się już do świątecznego 
ruchu, nastrój niepewności : przygnębie
nia. 

p ·,oLSKIE P lt .R F-0 MV 
. '' ,. 

Tysiące stęsi i 1ndv·;zek, które spoly
wa sie tradycyjnie w Anllji w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, oczekuje swe
go· lo$u. 

MAJO LA 
W rażie szcześliw~~o przełomu · w 

chprobie królewskiej, święta byłyby ·we I 
sdsze, niż ki~dvkvi\\·1ek, na wypadek ka 
tastrofy żałoba okryh1Jy kraj, zmniejsza 
·ąc wyh'tnje kot:sumcję świątecznych I 
przysmaków~ · 

Nasuwa się +ez r~·tanie, kto w t~-m 
roku rózdiie:a~ 1't.>d!ie słym:y traJycyj
ny· puddin~ krt~J(·wski. sporządzany we· 
dług przepfa:t;· dworskicg1) kuchu.r1a. 
- Książę Walir powinien najpóźniej 15 
grudnia · pr'zybyć do Lond~:nu; jeżeli w 
Brind~i >wśiądzie do pociągu specjaJne
~o. którv -. ma · go · przywieźć. . 

-.Eustro-„feftors··. w tureeia maeście Ufa przyszło riie 
daWJ!o ; d~ woiny między urzędem z.dro
wi-a; .który dol>iero zaczął tam dizń.ałać', a 
star:emi kobietami. Władze zdrowia po
śtańowqy wypó~ied.zJeć wojnę ró·zipOw· 
suchhió'nym wśród ]udu przesądom i ina 
ćhorst~1n skłondć, by na wypadek chO! 
ro·oy 1udfioś~ zWt:aceła się -do lekarzy. 
· .: Z.,tego właśnae powodu zamknięto 
gt-asu:jącą w tych okoHcach sektę, której 
wyznawcy, a raczej wyz:nawezyn1e urzą
~afy ,si_ę w ten &pos6b, iż ko bi.etę, kt~ra 
.zęp{ldła ńa reumatyzm, podagrę ditp., 
ppy.jaci6łki jej prz.e_bierały w suknię ślu 
bnąsi dawały d10 rąk lusterko. Chora tnu 
mła patrzeć beio? przerwy w to lusterko, 
podczas gdy biiiscy robiLi złośliwe u~agi 
aa · fęmat chorej w tym ślub-nym ~troju. 

Taki „obrzęd'' t-wał około dwu gó
d.zin, pot".zem odbierano chorei lust~rko, 
a, wraz · z mem, według wierzenia se'k
eiaRy, wiininy były m&.nąć ws.zvstlkiie ob 
jawy ~horobv. . . . 

. !11;q~q1 za9'ód. 
. ~~wna _artystka wiedenska dostą.ta 
mfćjsce ; w Berlinie, zaraz więc pó pod
pisaniu kontraktu kazała przysłać . so
bie pieknf e urządzoną sypialnię z wie
detjsktego mieszkania. Dopiero, gdy 
rzecz·y przyszły już do Berlina, oka
zało , się, _ ze artystka nie ·pócźyniła ód
powiednieh starań. ~tożi więc · jej opła· 
cenie , w.ysókiego -cła, bowiem , meble 
były ·zupełnie nowe. · 

Uriędnik celny ulitował się jednak 
n~d · strap10·ną aktorką i oświadczył, że 

meble te moimi będzie w ostateczno
ści żalićzyć do kategorji bagaiu arty
stycinego. Napisał więc na arkuszu kil 
ka słów i dał aktorce do podpisania. 

Ta ·podpisiiła odręcznie, a dopiero . 

73) 

l'ERFUMV MAJOLA 

. ~•• ustępuf 2' naJtepszyrn 

zagranicznym 

I są ozdob~ wytworne) 

~oalety · 

7 ·oznyeh zapachów 

polecamy: 

subtelne I delłkatne 

'·ee L LA. TRJU MF. 
,PAR-ISIA. NARCYZ i BEZ 

·z oatrzeJszym zapachem 

CHYP.RE I KWIA T'ł 
BENARESU 

~~mlllm„„„„„„„ ... „„„„„„„„„llliilllll!IBI„~~ 
później przecż'Ytata „dokume~t". Stało ' 
na nim dosłownie: Oświad~zam, iż wy 
żej wyliczone rzeczy_. stan,owią - moją 
własność i są niezbęane dla wykony
wania mego zawodu. 

l<ONCERT BRONISLAWA HUBERMANA. 
.. Jak zaznaczyliśmy w nadchodzący 11iatek, 
dnia ZI b. ni. odbędzie się 12-ty abonamentowy 
koncert mistrzowski, na którym wyshu>i czaró· 
dziej skrzypiec Bronisław Huberman. l&ł(I< \ . ~ 

zdaw~ _sobie sprawę-, iż o<ldaje córkę.w lzgodz.iła, by mógł na nią wyl'ać - swa 
ręce . n1ezbyt . pewneg? czlowtek_a, ~rzal z~oś?, by zmusić ją do wyjśoia za Próch" · 
Jednak o swoJą skórę i postanowił się ra- n1ck1ego„. Wtedy byłby przed sobą ja- . 
tować za wszel~ą cenę. · koś usprawiedliwiony, mógłby żakrzy-

Należał do tej kategórjj ludzi tchórz- cteć głos sumienia. 
Iiwych, którzy starają s:ę, choćby przed - Ona jest dla mnie ·niedobra. więC i 
sobą, W}7tłumaczyć jakiś niecny ~wój u- ja dla niej nie powinienem być lepszy ... . 
czynek 1 zwafać winę na kogoś innego, Ale ona swojem nieoczekiwanem sta
albo zgola na „fatalne zrządzenie losu no-wiskiem wytrącila mu broń z reki, 
czy „walkę o byt„. Kilka minut trwała w gabineoie cisza. -

- Zosia napewno nie jest lepsza ode pocżem Garlicki podszedł do córki i Po-
mnie - myślał przechadzając się po ga- całował ją w czoło. 
b necie _; poświęciłaby bez wahania ro- - Bądź szczęśliwa._ 
dziców dla swego szczęścia:·· A zre~ztą - Dziękuje ci, tatusiu - odparła -Zo-·, 

; ~ .I 

- co można wiedziieć. Taki Próchn1ckt sia takim spokojnym głosem, że o.tea 
może się 'okazać zupełnie dobrym me- ciarkii przeszły po calem ciele.„ 

. · Garlicki bie'!'al po pókoju jak zwierz'b fania, jej nieświadomości, ale to jeszcze iem .. : Kocha ją.- to rzecz pewna... A 0
00 

-...r.i'er 
zamknięte w klatce. Sytuacja jego była nie pest powód, bym dlatego oddawał ją Kramcz - głupi smarkacz.„ - ~1 .1•&. •~ • 
--. rzeczywiście niezbyt godna poza- pod pańską opiekę... Panby się nie za- Zadzwonił na służącą. Niezwykle poczciwie wyglądający 
zdroszczne a. Mu~iał kogoś poświęcić -- , waha;t uczynić z niej naj ... naj.„ - Niech Kasia poprosi panienkę... grubasek, Henry Miller, strząsnął ·popiót 
siebie, albo córkę. - Proszę się uspoko:ć - przerwal Zosia weszła do gabinetu blada, tak z hawańskiego cygara do pop'elniczk~ 

· Jeżeli odda Zosię Próchnickiemu -- Kranicz - Jest pan starszy ode mnie, płótno. Spoglądała przed siebie tepym pogtas~ał lśniącą, jak posadzka łysinę i 
uratuje siebie od poważnej nieprzyjem- aie. to nie upoważnia pana, by mi pan u- wzro~lem, przybita, widać, ostatnietrii odezwał się, wykrzywdając usta: 
n.~ści, jeśli temu łotrowi odmówi - wy- bliżat.„ Niestety, mai pan prawo dyspo- wypadkami. . . - Ja, ja, Herr Próchnicki ... Tak, ma 
qa na sieb:e ,wyrok śm1erci. A teraz jesz- nowania s~rcem swojej córki, więc pro- - Zawołałem cie tu, Zos1u - poczar pan rację, ale zrozum pan... Zaj drogo 
cze ten ambaras z Kraniczem. szę ... Oddaj ją pan Próchnickiemu, może mówić Garlicki, bębniąc palcaMi pó sto- stanowczo za drogo.„ 

..._ Nie. nie - jęczaf doktór, trzyma- tak będz:.e lep'.ej dla pana„. le - by usłyszee od ciebie odpowiedź.;. . Mów~r łamaną polszczy:mą, zerkając 
jąc się oburącz zą glowę - To wszyst- - Nie pańska rzecz - denerwował - W_ja~ei . sprawie? - zapytat·a; o- niespokojnemi oczkami grzed siebie, 
ko jest ponad moje siły. się Garlicki. - Lepiej, czy nie lepiej, o bojętnie dziiewczyna. gdzle siedział Próchnicki, trzymając w 

·Kranicz stał w Miejscu i gryzł ze zde tern ja wiem i nie pozwolę obcym lu- - Czy zgadzasz się rostać żoną Pró- ręce czerwony ołówek. 
nerwowania wargi. Wstrzymywal się; dziom wtrącać się do tego... chnickiego? - Nie, panie Miller, to nie jest zadró-
by, nde wybuchnąć. Histeria Garlickieg1> - Żegnam pana.„ - odezwał się o- - Tak - odparła be~twięcznym go. Uprzedzam pana, że ani grosza nie 
wyprowadziła go z równowagii. , sdile Kraniicz i skierował się ku głosem - Zrobię to dla ciebie, tatus'u„. opuszczę.„ 

' - . Cz,ego ten stary tak wyje? - my drzwiom. Na progu zatrzymał się i rzekł - Mhm.„ tak.„ - odp•a'fł, zmieszany Miller żachnął się niiecierptiwie. 
śła~ - Chcę się przecie z Zosią ożenić„. - przypuszczałem, te wdzięczność, ja- li takim obrotem sprawy Garlicki ... - Bar - Nie dam dzies'ęciu tysięcy„. Eh· 

Minuty wlokły się pow<'.>Ji. Wres'tcie k<t, mi · się bezwzględnie .od pana należy, dzo ci dz:iękuję ... Rzeczyw.iscie Jesteś do rettwort - nie dą.m„. Musze przeoie tez 
Oa'Tlkki zatrzymał się prz~d niłod.żieil- nak1ol1i pana do grzecz01ejszego obcho- brą córką... cóś na tern zarobić. 
cem, z założonemi w tył . rękami-l rzekł: dzenia .sie ze mną... Nie wiedział , co mówić, jak się zacho- Próchnicki wzruszył ramionami i od-

. _._.1Wykluczone-- słyszy pan? Wy~ - Głupi młokos - mruknąt do sieb'.e wywać. B~·ł zaskoczony żgodą córki, o- part: 
klilczone! • Moja córka nie zostanie pa1i- doktór. szotcmiony. „ _ . Jak pan ehce ... Ja namawia~ l''aińa 
ską' . toną .•. Trudno. nadużył p·an jej uu- 'Wiiedział, ie niesfusznie postępuje, \Volałby stokroć bardziej. by się nie nie h\·d~ ... h owidzenia„. (D.c.h.l 



SPLEllDID Ili 

Dziś i dni nastqp·nych I 
wstrząsającego dramatu życiowo-erotycznego najnowszej produkcji 1928-29 roku 

,,CYRK WOLFSONA" 
Potężna epopea ludzkich namiętności: miłości, zazdrości ł nienawiści, rozpaczliwa walka matki o dziecko z rozjuszonym szympansem na szczycie wielopiętrowego komina. Film, który pod względem napięcia dramatycznego nie ma sobie równego. 

~c~la~~ar~j~~~ HELENA ALLAN naJ~~1:r;et~:~g;iś Dial lłYDDY DOMENICO GAMBINO 
Wspaniałe sceny cyrkowe! Olśniewające sceny baletowe! Niewidziana tresura dzikich zwierzętf 

UwACiA: Film ten nie ma nic wspólnego z wyświetlanym ongiś obrazem pod podobnym tytułem. 

DZIŚ początek o godz. 4.30 pp. 

i Nie przepłacajcie na kosmetyce! i 
I · Pamięf aicieł że jedynym źródłem zakupu kosmetyki po bajacznia tanich cenach 

BYLA, JEST i BĘDZIE 
Ulko PERfUP1ERJI\ s. BUCHWAJCA tó~t ~iolr~owika ll. tel. 1Hl 

U W AG A • Każdy kupujący otrzymuje gratis: 1 fl. oryginalnych FAS CI N AT A• • perfum i tubkę kremu światowej marki 
·--~~~~----~~~~~~--~--------- • 

NA ·GWIAZDKĘ DARMO 
otrzymuje każdy kupujący rozmaite niespo
dzianki kos"metyczne, poleca się obok wszel
kiej kosmetyki również puder i perfumy 
zagraniczne na wagę, kasetki gwiazdkowe, 
ceny na okres przedświąteczny najniższe. 

CH. R. EPSTEin, RlOOW~ka ~. a. Skład aploczny I 1t•1fu111erl:1 „ ... „„„„„ ... „„„ ........... „ ... „ ... „„„ ...... „ ... „„„ ... „ffZl(„„ ... „„ ......... „„„ 
MIMOZA .I 
•I Dziś premjera I & 1 • I 

Czołowy film świa- l\Pl\SZB towej produkcl 

francuskiej ' ' P"Ryscy
'j Film o moralności, miłości„, i apaszach„. W rol gł. 

Olga Llmburg, Jacue Catelaln1 Lla Elben
schutz. Niesłych1tne intere1usuj11ce przygody ame-
rykat1skiej ekspedycji obyczajowej w paryskich &pe „„„„ ... „„„„ ... „„ ... „„„„„„„„ ...... z,.......-m:;:~-~· -:..o---~1tdlCS::::==:--·t=7~wS11„„„„„„„„„„„ ... funkach apaszowskich. 

p~~~~Ell 
llii niebJwała 'remieiHi 11 

Jedyny •uperfilm 
przedświąteczny 

p. t.. . Na ołtarzu miłości (otrokodarzecbU) 
W roli 
głównej 
przecudna MAE MURRAY „„„„ ............ „ ... „ ... „ ...... ._._ .... ~ ..... ,...._..,.., .... ._.lllilllT ... .., . ._ns ... _M~N•n.---11119 ... „„.~.il3m„„„„„„„„„ ... „„„ ... „„„„„ ... „„ ... „„llliill •• „„„„„„ ...... „„„„„„ ... „„ 

2 BWllNFW ·- a LECZNICA .„ .••.. „„ .••. ~.„ .. „ •• 
lokany soocla"""" I 1ablnet d-- ł tootoo•~:~::;~„„„I styczny przy Oómym RYnku • 

Piotrkowska 294, tel. 224 89 ROWERY używane kupię. Telefon 4-56 
(pm pnystanku tramw. pabJanło-
ltich) prżyJmuJe cborycb w cboro- CHCESZ otrzymać posadę? Musisz u
bach wszyst.ldcb spe<:Jaln~C4 od i. kot'lceyć kursy fachowe . kore!.ponden-
10 rano do 7-ei PO peł. Szczepienie cyJne profesora Seltulow1cza. Warsza
ospy, analizy (moczu. kału, ltrwl. wa. żó:awta Nr. 42 .. Kursy wyuczają 

olwbCID etc.) oper~Je. opatrunki. llstownie· buchalterjf. rachunkowości 
kupieckiej. korespondencji handlowej, 

Porada 3 złote stenografJL. nauki handlu. prawa, kall-' · grafii, pisania na maszynach, towaro-
W1iyty u mieście. znawstwa. angielskiego, francuskiego, 

. niemieckiego, pisowni oraz gramatyki ZabJed I ~<:Je od WDOWY. Kttpłele polskiej. Po uko6czenlll świadectwo. świetlne. Naświetlania lampą kwar· 
cowa Roent&en. fJ.ektryzaefJa. Zęby -
utucme. korony złote. platynowe PO,MOCNlK. §lusarza p.oszukiwi:ny na-

l mosty. I tychmiast. Zzh~;ać :-ie Kaltman. Za-w ntedzlete f twfot:a do 2'n,1.fa Z DO fi w~r1zka 2.'1 18 

i~łatJ I lk alia f _J~łatJ I' rn~Ui;i~K1'K1iiii er18tekaM~;m~ Duży o ·e R A z „ w ri=•cznie Chorobu skórnJChoroby we~erycz-1 • O „ "' ne. skórne l wło- n b ' wybór malowanych weneryczne I 1s6w: Leczenie lam- ur ~u "Wa Reprodukcje krajowe I zagraniczne moczopłciowe I Pil kwarcow11- I ~ u mu 
oraz LUSTRA .t . 0111awa RAW Gda6.sił~ 42· A:r.:;::1:2-~i. 2 

IPiotrkowska s1 
- w firmie - godz. przy1ęć od Godz. przyjęć: odi' tel. 21-23. A. PrzybyciDil, tó~l Ko~g~a~~~~;:i~j, 32 s,30-:1:.Ji· ;,~2. !to~83~1a d~.::~ Godz. przvjęć3-1 

------W niedziele i świę-
U::U:X:U 1111 I I i I····· •••• I 11 tl'T'l i n I I' u ?r. !'1:d. • ta od 10-12. • •• 

~b~s;~!;~~~.e ;::i:k:r~~ei fr. HrnWmU~l ~ loe"w· ~mOeWd .. łtl [ ' 
chowców wypróbowane, uznane l aurea1 a za higieniczne i najniezawodniej specjallsta cho-

1 
• • 

ue środki ochronne. Wypróbo- rób sk6rn11ch 1Cl!or. skórne we.! 
wane i polecane przez Urz11d I wenerycznych1neryczne i pldowe . . Zdrowia Publicznego przy Zakł& . I mosk1ewsk1ego 
dzie Badd bakteriolog. serolo- przeprowadził ste RmtanłJDDISka 12. ko.nserwatorlum 
gicznych we Wiedniu. Jedyna - L AndrzeJ·a J!!I ~el'. 55-51 ud~tela lek-

ł f b ki D b . na u ~ Prz11mu1e od 10-1'c·i gr 1:orte marka dostarczana wprost z w• ~ ry. • 0 na ycia we Pnyjmuje od 8-10 od 6--8. Dla ani J Y 11 • wszystkich aptek~o_!i droge11ach 1 u optyków. i od S-9. I od 4 _ 5 P pjanowej. 
alaO.~~ r:i::!•!ii: p~~~ze· g~y"~Eciit.ch Wschodnia 72 m.19 

lnk~ł h •1u1nw1 GLUCHAWI. Ił 1111 DO WYNAJĘCIA u u u u a:n:g:ewyows~b:z.~c~ę:f D llt6 . Lekarz-Dentysta 2 frontowe 

na Piotrkowskiej, blisko Nawrot ~:~„ s=;.;~f motkowY1•i R~"1~0s! ft&~~~~~~ o dwóch pokoiach, i-sze p1ętro gdy inne zabiegi za- li._ U L 11 L u1 śc,, kuchni t wy 
do odstąpienia. Łask. oferty pod wodzą. Bezpłatne Ceg·1e1n·1ana 25 Piotrkowska 79, god. Andrzeja 43 G R 200" 18 'nformacje5i6 grud • (Ila brama) m. 13, • • • ia w hotelu Savoy T l f 

h a I b o nDoUbw J n o li g'' 1 ~~~~J=~~ ~~~~~~t Al. l~:~E.~i 22 ~IDHI 
u R . p A [nb Dnnt Prz~::i~c:~~·odz Lekarz ·dentn.ta amryriań!kie 
umeblowany I oddz. wejściem l:ift. UIJ • !-;f2dz~~Ś~i~ta4 9-~ f "oroml[l w doLym stanie 
w śródmieściu poszuku1· e Dla pań od 4-S • li VI PO'lllk 'tw~ne 

d 
, . . . . oddzielna. poczekał- !)rzyjmuje w lecz- ł U • 

O wynajęcia. Z8JęCla. ma. nicy przy ul. Piotr- Oferty do admini-
Wiadomość w adm. sub. ' ~A. R. 1 of~rty do admini- . I .kowskiej 294 atracji n\ni.ejszego 

l
stracji li.t. „P, A," 1 PJJ.ł llllml coddennie~d godz. pisma sub. „K. L" - --··-·„-- Ul lllHIB 2-7 w1ecz. 



O· puhar „Expressu Wieczornego" 
Walczyć będą łódzkie zespoły , piłki kosŻykowej. 

li. T. S. li.-Burza 
erajq o tvtul młsfr~a. 

ftfasv !8. 

Turniei rozpocznie się w najbllższych dniach. 
W związku ze zwycięstwem Burzy 

pabjanickiej nad Biegiem, odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę spotkanie mię
dzy Burzą a Ł TSO. II o tytuł mistrza 
klasy B, gdyż jak wiadomo rezerwowa 
drużyna Ł TSG. II dzięki wspaniałym 
sukcesom i licznym zwycięstwom w 
rozgrywkach o mistrzostwo klasy B. zo 
stała zakwalifikowana do finału. 

Gry ruchowe rozwijają się u nas z 
iście amerykańskim rozmachem. 

Jeszcze przed niespełna rokiem, mo
żna było na palcach naliczyć kluby, czy 
drużyny , które uprawiają siatkówkę, 
lub koszykówkę. Zwłaszcza zespołów 
piłki koszykowej byt-o u nas bardzo ma
t.o. 

Dziiś ta świetna gałąź sportu doc'era 
wszędzie i z dnia na dzień powstają 
nowe zespoły \Okoszykówk;i„ a zawodni
cy z zamiłowaniem uprawiają ten sport. 

Na za wodach piłki koszykowej widzi 
się obecnie coraiz więcej widzów, rekru
tujących się już nietylko ze sfer młodzie
ży, ale d sportowców starszych, których 
dawniej spotkać było można conajmniej 
na zawodach piłkarsk'ch. 

~ledzą oni z rosnącem sta.Je zaintere
sowaniem zmag-a.nia dz.ieSiieciu świetnie 
rozwinętych chłopeów, którzy demon
strują wspaniałe ruchy ciała, nóg i rąk. 

Trzeba dz;ś otwarciie powiedzieć, ie 
koszykówka rozpoczyna coraz mocniej
szą konkurencję z footbalem i kto wie, 
czy w przyszłości nie zajmie w sporcie 
polskim, czy łódzkim jego miejsca. 

Na.raztie sport ten znajduje się w peł
ni rozwoju i pos'ada przed sobą bogatą 
przyszłość. 

Redakcja „Expressu WłeczOrnego", 
która od chwili swego powstanila śledzi 
dGkładniie rodzai wychowania fizyczne-
20 i sportu w Lodzi, z przyjemnością 
konstatuje fakt pOmyślnego rozwoju 
sportu w naszem mieście i w dalszym 
ciąsrn g<>towa Jest do ofiar, byleby tylko 
()Odnieść oozliom gier sportowych. 

Pragniemv w pierwszym rzędzie f>O· 
budzić do życia te kluby. które <>Puściły 
się nieco w pracy i dodać bOdźca tym 
wszystkim zesp0łom. które w zdrowej i 
rzetelnej kOnkurencji pragną ZdObywać 
laury na polu sportu oiłk~ koszykowef. 

W tym celu redakcja .,Expressu•• o
fiarOwała puhar i żetony dla zwycięskiej 
drużyny, mającego sie rozp0cząć w naj-
bliższych dn1łach tumieJu. · 

Nie wątpimy. by znalazła się wśród 
łództdcb drużyn koszykowych zespół 
który nie zdosJ akcesu do tnmieJu o pu
har .,Expressu Wieczornego••. 

Zaszedł obecnie cały szereg zmian o-

Mistrz Krakowa 
w boksie. 

~or•enfo01sfH 01sfqpłł do 
lód•liłeeo •• Unionu„~ 

Jak się „Express W.jeczorny" dowia
duje w Łodzi bawi mistrz Małop. w wal
ce franc. i mistrz Krakowa w boksie, 
wagi muszej Sworzeniowski. 

Sworzeniowski przyjechał do Łodzi, 
gdzie otrzyma posadę i tern samem na 
stałe się osiedłi. Jest on uczniem Erwina 
Stibbego. W wadze muszej, Sworzenio
wlci jest jednym z najlepszych pięściarzy 
polskich. 

Zgfosi·ł on swe przystąpienie do seR
cJi bokserskiiej „Unionu" która zyskuje 
w nim poważną siłę. 
~ 

CZYTAJCIE 

J1'~n1 WIUlOHr 

sobOwych w łódzkich zespołach „koszy-1 Z. O. S., c-0 daje rękofmę, że turn:ej prze 
kówki" i trudno się obecnie zorientO- prOwadzony będzie sprężyście ł ku zu
wać, której z drużyn należy się pierw- oe:nemu zadowoleniu uczestniczących 
sz~ństwo i kto zasługuje na zaszczytne drużyn. 
miano mistrza LOdd. Bilższe szczegóły turnieju o puhar 

Kwestie te rozstrzygnie turniej o pn- „.Expressu Wieczornego" · poda·ne będą 
bar • .Expressu Wieczornego", którego w na,jbliższych numerach naszego pis
orS?an.izadę p<>wierzOno Zarządowi L. O. ma. 

Turniej jubileuszowy 
Ahsolweniów z olcozji jednoro.:zneJ 

dzialolnoici. 
Ja k się „Express" dowiaduje, Koło Nie posiadając bowiem własnego boiska 

sportowe „Absolwenci", obchodzić bę- zawodnicy nie byli w stanie ćwiczyć ze
dzie w najbliższych dniach jubileusz jed spolowo, co ujemnie odbijało się na grze 
noletniego istnienia. całej drużyny. Obecnie dzięki uprzejma 

W wypadku, gdyby spotkanie Bieg 
Burza zakończyło się zwycięstwem Ble 
gu tytuł mistrza klasy B. otrzymałoby 
Ł TSG. II bez gry, gdyż w grach pólfiną 
łowych Bieg został dwukrotnie pokona
ny przez Ł TSO. II. 

Łodź zyskała 
snaAonaitefito lioAeistc:. 
Dowiadujemy się, że znakomity ho--' 

keista poznański Nowak z tamtejszego 
Akademickiego Związku Sportowego, 
stale obecnie z.amieszkaty w Łodzi, zgro 
sil swe przystąp : enie do sekcji hoke/ai 
na lodz.ie naszego „Unionu", która zys
kuje w nim rutynowaną i poważną stlę. 

O ile weźmiemy pod uwagę krótki ści p.p. por. Woskowicza i sierż. Łuch
okres działania Absolwentów, to ich do- niaka „Absolwenci mają możność treno
tychczasowe wyczyny sportowe, w Ło- wania i niewątpliwie powrócą do daw
dzi, nazwać można jednym wielkim suk nej formy. Sekcja szermiercza ćwiczy 
cesem. W chwili powstania, t. j. zaled- również pilnie by się należycie przygo
wie w roku ubiegłym Absolwenci posia- tować do rozgrywek o mistrzostwo Ło- Kongres Sportowych 
dali jedną sekcję piłki siatkowej. Dziś mo dzi. :ftoll'arsvsseń fto6otni• 
gą się Absolwenci poszczycić sekcją pił O ile weźmiemy pod uwagę, te „Ab csvcli. 
ki siatkowej, koszykowej, szermierczej, solwenci", składają się z samej młodzie . 
gimnastycznej, lekkoatletycznej, footba- ży i liczyć mogą tylko na własne sity i Dnia 2, ~ i 4 lutego obradować b~dz1e 
!owej oraz żeńskiemi sekcjami piłki siat własną, kieszeń to z uznaniem podkreś- w Krakowie doroczny kongres związku 
kowej i hazeny. Drużyny piłki siatkowej lic należy ich pracę dla dobra sportu w I robotniczych stowarzyszeń. 
i koszykowej w turnieju: „Młodzież poi Łodzi. Ze względu na nurtujące ZwiąZek 
ska na olimpijczyków zajmują - pierw- Jak się dowiadujemy dla uczczenia prądy. zmierzające do odseparow:mia 
sze miejsca, zyskując tytuł nieoficjalne- swego jubileuszu organizują „Absolwen sportu robotniczego od ogólnop0lsk1ego 
go mistrza Łodzi. Następnie w rozgryw ci" w dniach 22 i 23 bm. w sali Gimn. życla spOrtowego kongres zapowiada !!!ie 
kach w koszykówkę, przeprowadzonych Niemieckiego turniej w siatkówkę i ko- bardzo cilekawie. 
przez ŁOZOS. „Absolwenci", zdobywa- szvkówkę z udziałem zespołów łódz- W ostatnich dniach do Związku Ro
ją tytuł mistrza Łodzi. nie tracąc ani jed kich i warszawskich. Między innemi za- botniczych Stowarzyszeń SportOWfCh 
nego punktu. W spotkaniach o mistrzo- 1 proszone zostały drużyny Varsovii i A. zgłosiil przystąpienie okręgowy komitet 
stwo Polski w koszykówkę „Absolwen- Z. S-11 warszawskiego. robotniczych stowarzyszeń na terenie 
ci" zdobywają czwarte miejsce, głów- Radekcja „Expressu" życzy jubilatom Sląska Cieszyński ego, którego przew°"' 
nie wskutek braku racjonalnego treningu jaknajpomyślniejszeg-o rozwoju. dniczącym jest poseł Reger. ,_, _ ... __ _ 
Motocyklem z Łodzi do Berlina 

no rni~dqnarodoDJJJ •ja•d (luiaid~istu. 
Noplso• dla ..Espresso Wleczornetto• znakomtiu moio· 

c:gkltsia •ódzld p. t:aesarg lłlencel, zdobgwca drudieJ 
nodrodg . 

.J moim sukcesie międzynarodowym mocy kilku chłopów z wielkim mozołem sztą zaliczają do najlepszych motocykli 
pisał już bardzo obszernie ~xpress Wie udało mi się wyciągnąć mą „bezówkę"' na kontynencie. 
czorny„ na łamach działu sportowego. z przepastnej topieli, szpetnie umorusa- Z cudzOziemców poza nimi w kon-
/ p uJ • ną Motem. Żadnych ,,nawalań „kich"' ani kursie udział brało jeszcze dwóch Szwaj 

rzystęp ąc do raidu rue liczyłem carów (i'eden z nich zakwalifikowany zo 
na zajęcie czołowego miejsca, a to z na- innych przygód nie miałem i jedynie tuż ) 
stępujących powodów: znając łiste 194 nad granicą niemiecką zmuszony byłem stał na pierwszym miejscu pOzatem· sa
uczestników wśród których znajdowały zmienić świece, by już do celu mego rai mi Niemcy. Byłem przedmiotem wiei· 
się sławy Niemiec, pozatem biorąc pod du Jechać jak po maśle. kiego zainteresowania i owacji, czyn~: 
uwagę o wiele pomyślniejsze od moich Motocykl mój marki BSA. o litrażu nych przez gosp<>darzy. którzy wyraz111 
warunki drogowe tychże. Nie marzyłem 500 ccm • z górnemi zaworami (over I p0zatem chęć nawiązania bliźSZych sto-
więc 0 zajęciu tak honorowego miejsca. head vaives) i bocznym, lewostronnym sunków z S. S. Uni0 nem. • 
Miałem na myśli Jedynie wrażenia, ja- przywózkiem, obciążony był dla słabi- Otrzymałem w ogólnej klasyfikaclJ 
kie się w takich raidach przeżywa, któ- łizacii SO-kilogramowym balastem. Ma drugą nagrodę. Jest nią , brOnzowa ' wy
re już same szczodrze wynagradzają po szy_na. ta. ma Już swoją ustaloną wartość rzeibiona plakieta z inicjałami klubu' B. 
niesione trudy. Że wyniki przeszły zna- w sw1ec1e motocyklowym, tak, że zby- ~- w. -;· oraz pat!ntowaną resorowarą 
cznie moje oczekiwania, przypisać to na tecznem byłoby rozwodzić się nad jej kierownicę ~la mei mas!yny. ~dale se, 
leży niezwykłym kwalifikacjom mojej nieprzeciętnymi walorami. :te ta ostatn~a odda ąił n11eocem ne u~łu
maszyny. Wyjechałem z Lodzi dnia 8 bm. o g. gi w jeździe pO ,,koc•ch łbach„ łódzkich. 

Maszyna moja przez całą drogę po-18 rano, udając się drogą na Kempno - Z Berl!na pOjecha!em do Ha"?burga. 
mimo fataln eh warunków atmosfer • Wrocław - Frankfurt nad Odrą - do p0czem J~szcze wróctłem do Be.rl!na dla 
cznych I teienowych (tych ostatni~b Berlina. Nocowałem tegoż dnia w Nam- załatwienia pewn~ch fonnaJnOsct. na
tylko w Polsce)) pracowała regularnie sian dokąd przybyłem o 5 pp. Naśtępne- stepnle jechałem v~a Hambu~g - Osna
jak z~garek. Jedynie pod ·wielunlem, go dnia o g. 10.30 rano wyruszyłem w brilck - Kolonja - 'f\Oblencia - frank
gdzie szosa tworzy rozmokłe trzesawis- dalszą drogę. O g. 4 pp. byłem już w furt nad Menem - Lipsk -. Drezno. -
ko, zaryła się maszyna niemal Po osie, Krossen gdzie zanocowałem. Wreszcie Wrocław - Kempno - Kabsz Ló~t. 
że ani rusz z miejsca. Dopiero przy po- dnia. 10 bm. o g. 10 amo wyjechałem do W .Przyszłym rOk~ • "!am zafi?tar u-

Berlma, dokąd przybyłem o 12.30 p_p. By czestniczyć w p0wazn~eJszych tmpre-
li; ... ~·;(I• • '7 ~, I • I • I ' ~ • ' 1 • • łem więc w drodze około t 7 godzin włą zach. narazie jednak ntc konkretnego 

czając w to czas zużyty na wyciąganie powiedzieć nie mogę. 
maszyny z błota. 

PYSZllY fYCllYI •• 
przyjaciel i obrońca swego pana 

To najbliisz emocja 

w Grand Kinie. 

Podejmowano mnie nader serdecz
nie w klubie B.M.K. (Bayerłsche Moto
ren Werke), który jednoczy poważny 
zastęp członków, będących właścicie
lami motocykli oznaczonemi temi same
mi inicfałami B.M.W. Klubowi temu przy 
padło w udziale zainicjowanie i zorgani
zowanie raidu, nic więc dziwnego, że 

,§iii znaczna większość uczestników starto
iii' wała na maszynach B.M.W., które zre-

C. MENCEL. 

Slub Konopackiej 
od6c:dsie sic: .., ft•unlie. 

W niedzielę opuściła Warszawę na
sza mistrzyni p. Halina Konopacka, któ
ra jak wiadomo, wychodd za mąż za 
ministra pełnomocnego w Budapeszcie 
pułk. Matuszewskiego. Slub odbedzi r
się w R.zymie. 



~ - · ~ ~ 
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Wło,;fi:u 
sfarafq słę o pr!l:v#osH1c · 

Sf08UDfti st: fillłr\tjq . 

Londyn, 18 grudnia. 
Wloski podsekretarz stanu 1-<randi 

przybył do Konstantynopola i wyjechaJ 
wczoraj do Angory. Misja włoskiego 
dyplomaty ma być bardzo ważną, po
nieważ ma pogłębić przyjaźń wlosko
turecką i zarazem pośredniczyć pomię
dzy Turcją a Grecją. 

W kołach dyplomatycznych londyń
skich wypowiadają jednak pogląd, że 
ani Turcja ani Grecja nie są skłonne do 
poddania się pod dalej sięgający wpływ 
włoski. 

Rozruchy chłopskie 
na Syberji. 

Ryga, 18 grudnia. 
Oonos~ą z Moskwy, że ze względu 

na rozruchy włościańskie, które ostat
nio miały miejsce na Syberji, rząd so
wiecki wYdelegował tam dowódcę ka
walerii sowieckiej Budiennego. 

Lotnik szwajcarski 
zginą/ podczas lotu twiczebnego. 

Berno Szwajcarskie, 18 grudnia. 
Lotnik szwajcarski, Alfred Elsaes

sen, podczas lotu ćwiczebnego pod 
Kfrchenbergiem spadl ze znacznej wy
sokości, zabijając się na miejscu. Samo 
lot został zdruzgotany. .Elsaessen był 
jednym .z najwybitniejszych lotników 
Szwajcarii i miał kilka rekordów. 

-·---------cer ·- 'MW' 

ie .OOO flaloliflóu. 

Przesilenie 
I 

w saskim przemyMe wl6kienni
czym. 

Pielgrzymka 100.000 katolików meksyk adsklch do bazyllkJ w Owadehmte, Kato Jlcyzm, fak wiadomo, Jest w Melćsyb 
na indekste. mimo to jednak wlerzący meksykanie nadał sto suJą praktyki relłgłJne. 

&&A11111!4AAme 655 ' ,., '1·~ ' ~ . \ ' ~ . ,. 

Berlin, 18 grudnia. 
W zackodn!o - saskim przemyśle 

tekstylnym rpzbiły się wszelkie dotych · 
czasowe rokowania, 

~~os i pra.:a 111 ftandlu prsed r''"• RUgUSł ZalesJd, 
ś111iate<U1Utn. 

\V poinformowanych kołach twier
dzą, że przemyslowcy wypowiedz~ 
prace w najbliższych 14 dniach pół mil 
jonowi robotn. branży włókienniczej. 

:ff'l.'ll'GDJV sfrejA 6anano11„11J. 

.; 
Londyn, 18 grudnia . 

Donoszą z Bo,goty CKolumb}a A. P.), 
że J)odczas walki pomiędzy robotnikami 
strejkującymi w plantaicjach bananów a 
wojs'ki:em zabito 74 osoby a 190 otrzy
mało rany. Szkody wy-wob1e wskutek 
'\>.'Yd:arzeń w plantacjach bananów prze
noszą 250 tys. dol.airów. 
-\ . 

§rupa S$Of eje. 
New-York, 18 grudnia. 

- Szaleją.ca od kiliku dni w Stanach Zje I 
-dlnoczonych grypa, przeniosła · się obec-
ni.e do Kanady. Donoszą z Ottawy, że 
piiZepełnione s21pitale są pozostawione 
prawie bez do,zoru i opieki, gdyż na cho 
robę tę zapadły również pe~onele szpi
talne. 

!lłula po1Diqtfło1110 
· Au cui Jlnaund~eno. 

'. ~ Oslo, 18 grudnia. 
, , W dniu wczorajszym dokonał następ 

ca tronu Ofal w rodzinnem mieście A
ll;'lun.dseoa, Borge, odsł·onięcia płyty .Pa
miątkow~ ku czd słynnego badacza i od 
krywcy obu biegunów. 

Je.f.zoze jedna egzotyczna wojna. 
Paryż, 18 grudnia. 

Petit P~~risk r:'" donosi z Kairu, że 
wedłul! otrz ym:rn ych tam wiadomości, 
k;ról Hedżasu ! L n Suad miał wypowie
dzieć wojnę Irakowi i Yemenowi. Po
dobno na granicy doszło do starć pomię 
dzy wojskami obu stron. 

Że w pracy - główne skarby, 
W które kraj ma wzrastać. 
UJeto czas Jei w karby, 
Aby nim... nie szastać. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamlejscowe 5 d . 
· Pr{\r1un1erata: mies!ęc.znie.-Zagranlcą 1 złotych miesięcznie . 

· i Odnoszenle do domów 40 groszy. 
-l~e,Z~kcja i Adminlst~ja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakclt 6-

TeUany redakcji 27-24. 36-43, 36-44 po po!. Rek01lisów nie.zamówi( 

Telei ... a. adtnlnistracJI 24-14.- - - - - nych D.!c zwraca sio. - - -
.•' 

Przya:1ig<> bowiem oraca 
~ Zbytek ,krótko mleniac. 
Bo praca - czas zatraca. 
A wszak „czas - to pieniadz„ ! 

MIN. AUGUST ZALESKI. 
dal na radzPe Ligi narodów w Lu1a1J.O 
dzielną odprawę mln. Stresem~nnowL 

Cj.:łe.:- liaf. 
W miejscowości Fl!illlt w stanie Mł. 

chigan Ameryki Północnej, zdarzył 1it 
okropny wypadek, lkit~ry każdego muai 
przejąć dreszczem zgrozy. W nocy polie 
ja otrzymała rozipacmiwe wezwaniet 
„Prizyślifcie po.Jicjantów, prędko! M6f 
mąt chce spalić w piecu nasz~ c6ren
kę I". Gdy policja przybyła natychmiast 
autem pod wskazany adres, zastała 40 
letniego Neala Boyle, który aiedzia1 koło 
ą>ieoa i trzymał w ręikach omdlab, z b6Ju 
11 -lebnią cór.kę. Dłoń dziecka była zupeł 
n~e zwęglona. 

Jak stwierdZ'Ono Boyle, nałogowy pł,
jak, W1P.adł „, azał i następnie 1torturo
wał strasmie swe dzie<:ko. 

~------------------~--~------------0 g" łaszenia : ZWYCZAJNE: 10 g~. za wiersz mllimetroWY (na stronie 10-szpalt.) 
= =W TEKSCIB: 40 gr. za wiersz mllimetrowy, (na str()n·le 4-sz.pa!t.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (11a str. 4- szp.). Zaręcz. I zaślub. po tekści<! 10 zł. Za 
miejsce :;astrzetone specjalna doplata. Zamie!- scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drotet. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nia odpowiada. Drobne 12 grosz)'.. - Na.lmnieJu. 

d. 1.20, p0$~Uk. pracy 10 &ros.zy. 
J ; 1, 

I 




